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K. UR YE R  L I T E W S K I
W  W I L N I E  D N I A  зЗ M A R C A  V.  S. 18x2 R O K U .

z  Petersburga d. 2 marca. Stosownie do Imien­
nego JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  M OŚCI Naywyż- 
szego Ukazu , który  nastąpił na podaną od Rady 
państwZt opinią w  osnowie następuiącey: Rada pań­
stw a na powszechnem zebraniu roztrząsnąw szy opi­
nią D epartam entu spraw  cywilnych i duchownych, 
względem rozciągnienia na gubernią Mińską N ayw y- 
źey potw ierdzoney ustaw y o rozgraniczeniu gubernii 
L itew sko- W ileńskiey, oraz zważywszy prośbę o to 
Szlachty gubernii M ińskiej i przedstawienie tameczne­
go G ubernatora, o konieczności zrobienia w guber- 
tfii tey rozgraniczenia, stosownie do opinii D eparta­
m entu spraw  cywilnych i duchow nych, postanaw ia, 
wydaną w tym przedm iocie .ustawę dla gubernii L i­
tew sko-W ileńskiey rozciągnąć i na gubernią Mińską, 
z takie mi odmianami i objaśnieniami , iak ie , podług 
opiniy R ady Państw a Naywyżey potw ierdzonych , 
w dniu 17 w rześnia i '3 października 1811 ro k u , 
przyjęte są w guberniach Litew skich. Na którey o- 
pinii, dnia 18 grudnia 1811 roku, własną JEGO IM- 
PE R A T O IISK IE Y  Moścjg ręką napisano ta k : ma 
fiyclz podług tego. „ A po uczynionej w Senacie 
sprawce, z którey się okazało: iod  N ajw yższym  JEGO 
IM PE R A T O R SK IE Y  Mości M anifestem, nastałym d. 
6 października 1810 roku, na prośbę szlachty guber­
ni i L itew sko-W ileńskiey, względem ustanow ienia w  
gubernii pomieniotiey udzielnych sądów, dla rozsą­
dzenia spraw  granicznych, podług praw  w kraiu tym 
exystuiących, rozkazano: 2od Ustawę o rozgranicze­
niu gubernii Litew sko-W ileńskiey, przyłączoną do te­
go Manifestu, przywieśdź do naleźytey mocy i dzia­
łania 5 sre. U rządzenie to rozciągnąć i na gubernią 
L itew sko-G rodzieńską, ieźeli Szlachta tey  gubernii 
uzna za  rzecz pożyteczną dla siebie one w prowadzić. 
N a skutek tego N ajw yższego Manifestu, o przyw ie- 
dzeniu do naleźytey mocy i działania p rzy łączonej 
do niego Naywyżey potw ierdzoney ustaw y o rozgra­
niczeniu gubernii L itew sko-W ileńskiey , przedpisano 
Ukazam i Senatu dnia 3o Listopada, tegoż 1810 ro ­
ku, L itew sko-W ileńskim  G ubernatorow i Cywilnemu, 
R ządow i G uberskiemu , Izbie Skarbow ej i Sądowi 
Głów nem u, z przyłączeniem  do nich K opiy M anife­
stu N ajw yższego i p rzy łączonej do niego Naywyżey 
potw ierdzoney ustaw y, a razem Rządow i guberskie­
mu L itew sko-W ileńskiem u rozkazano, iżby, po obra­
niu przez Szlachtę Sędziów granicznych i po otw ar­
ciu, stosownie do tey Naywyżey potw ierdzoney usta­
wy, Sądów granicznych, doniosło o tern Senatowi, do 
Sądów zaś apellacyynych uczyniło od siebie przedpi- 
sanie, iżby one, po upłynieniu każdego tercyału, De­
partam entow i granicznemu Senatu, przedstaw iały w ia­
domości : w iakim powiecie, iakie mianowicie maję­
tności, dla kogo odgraniczone będą, z jaką ilością zie­
mi, i z jakiemi mianowicie attynencyami, oraz iak wie­
le w każdym m aiątku z nay dnie się dusz męzkich po­
dług 5tey rew iz ji. Zaś G ubernatorow i Litew sko-G ro- 
dzieńskiemu przedpisano Ukazem, ażeby objawił ten 
N ajw yższy  M anifest i przyłączoną do niego ustawę o 
rozgraniczeniu gubernii L itew sko-W ileńskiey Szlach­
cie gubernii Litew sko-G rodzieńskiey i o wiadomości 
o trzym anej od niey zarapportow ał S enatow i, czyli 
ona Uzna za rzecz pożyteczną dla siebie w prowadzić

toż u rządzen ie. A dla wiadomości o tem rozesłane* 
są do wszystkich m iejsc urzędow ych i do M inistrów 
drukowane exem plarze po mienionego N ajw yższego 
Manifestu i przy łączonej do niego ustaw y. Póz niey, 
podług doniesienia G ubernatora Cywilnego G rodzień­
skiego, że szlachta tey gubernii, znayduiąc urządze­
nie rozgraniczenia dlk siebie pożytecznem, prosi o w pro­
w adzenie go do gubernii g rodzieńsk ie j, w miesiącu 
maiu 1811 ro k u , Naywyżey potwierdzona ustaw a o 
rozgraniczeniu gubernii L ite w sko-W ileńskiey,rozcią- 
gnioną została i na gubernią Grodzieńską. 2 W  Nay- 
wyżey potw ierdzonej przez JEG O  IM PE R A T O R - 
SKA Mość, dnia 17 w rześnia 1811 roku, opinii R a­
dy Państwa, wyrażono : R ada Państw a na zebraniu 
powszechnem rozpatrzywszy przełożenie Rządzącego 
Senatu Departam entu granicznego , o nie wy bieran i u 
na Sędziów granicznych, w guberniach L itew skich, 
członków Sądu Grodzkiego i Ziemskiego, oraz zwa- 
zywszy przyczyny, w przełożeniu tem przedstawione, 
zgodnie z postanowieniem D epartam entu spra'w cy­
wilnych i duchownych, stanowimy: opinią Rządzące­
go  ̂ Senatu potw ierdzić z tem, i i ,  ponieważ i w Sądach 
głównych sądzą się sprawy krym inalne, dla tego i 
Członkowie onyih  wyłączeni bydź maią od wyboru 
na Sędziów granicznych. 3cie W  Naywyżey potw ier­
dzonej przez JEG O  JM PER A TO R SK Ą  MOŚĆ, dnia 5 
października, tegoż 1811 roku, opinii Rady Państw a 
wyrażono: R ada Państw a ' n a‘*̂ > o w s z e c h n e m zebraniu, 
p rzejrzaw szy  opinią D epartam entu spraw  cywilnych 
i duchownych, stosownie do wniesionego przez Mi­
nistra Sprawiedliwości przedstawienia G ubernatora Cy­
wilnego Litew sko-W ileńskiego, proszącego o rezolu- 

’cją? iod. jakim sposobein roztrząsać sk a rg i, podane 
od niektórych obywateli pow iatu Rosieńskiego , na 
tam tejszego M arszałka, o niezgodny z praw idłam i wy-, 
bor Sędziów granicznych; sre  Czy podlegają Sądy 
graniczne potw ierdzeniu . G ubernatora , czyli Rządu 
Guberskiego ? stosownie do zdania D epartam entu 
spraw  cywilnych, w opinii swoiey s tanow i: co do 
pierwszego pytania, iak iuż w roku 1809, z podobnej 
okoliczności, przez tam tejszego W oiennego G uber­
natora Rzymskiego Korsakowa było uczynione ro z­
rządzenie , iżby, w  zdarzonych nieukohtęntowaniach^ 
skargi na M arszałka powiatowego przynoszone były 
do M arszałka guberskiego, który  po otrzym aniu po­
trzebnych objaśnień, ma przedstawiać G ubernatorow i 
cywilnemu, a ten daie rezolucyią, lub urządzanie na 
zasadzie prawa; Ukazem zaś Rządzącego Senatu, d* 
j 5 m arca i 8o5 roku, przedpisano , iż za w niesienie 
do xięgi szlacheckiej tych osób^ które nie mogą mieć 
praw a do elekcji, M arszałek powiatowy podpadnie 
Sądowi podług praw a ; przeto i w tem, co się tycze 
rezolwow ania skarg szlachty Rosieńskiey na ta m te j­
szego M arszałka, należy postąpić podług osnowy po- 
mienionego urządzenia G ubernatora VVroiennego i tF- 
kazu Rządzącego Senatu. Na drugie pytanie rozw ią­
zanie z nay dnie się w Naywyżey potwierdzoney, dnia 
6 października 1810 roku, ustawie o Sądach G rani­
cznych w guberniach Litewskich, w 7 bowiem § u - 
stawy tey wyraźnie powiedziano: wybory potw ier- 
dż>łą się, albo Zgodą szlachty, albo większością wo­
tów  sekretnych  ̂ Rządzący Seuat R O Z K A Z A L I: o



ścisłem dopełnieniu wyżey wypisanego Naywyższego 
JEGO IM PER  A TO R SK IEY  Mości Ukazu, o rozcią- 
gnieniu i na gubernią Mińską Ustawy wydańey o roz­
graniczeniu gubernii L ite  wsko - W  ileńskiey, a o przy- 
w iedzeniu iego do naleźytey mocy i działania przede 
pisać Ukazami Mińskim Gubernatorow i Cywilnemu , 
Rządow i guberskiemu, Izbie skąrbowey i Sądowi głó­
wnemu, z żądaniem oraz od Rządu podobnegoź do­
niesienia o otwarciu Sądów Granicznych i przedpisa- 
nia Sądom apellacyynym o przesyłaniu do Senatu wia­
domości, iak było przedpisano Rządowi guberskiemu 
Litew sko-W ileńskiem u, Ukazem dnia '3o Listopada 
1810 roku. ( Gaz. Sena . )

W  Imiennych Naywyższych rozkazach JEGO 
IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI, objawionych Rządzące­
mu Senatowi, w roku 1812, wyrażono : przez M ini­
stra Sprawiedliwości: 1) d. Stycznia. Zóstaiący 
pod zwierzchnością K antoru  Nadwornego staiennego 
B ereyter, Michał W itt, maiący rangę 8 kL za gorliwą 
służbę otrzymał rangę 7 klassy. 2 )  Teyze datty. JEG O  
IM PER A TO R SK A  MOSC po zaświadczeniu przezy- 
d idącego w Dywanach Multańskim i Wołoskim Aktu­
alnego Taynego K onsyliarza Senatora Miłaszewicza, 
o szczególnieyszey gorliwości w obowiązkach służby, 
zostaiącego w  iego sztacie K aietana Zielińskiego poru­
cznika byłych woysk polskich mianować go RACZYŁ 
Sekretarzem  Guberskim. 3) d. r Lutego. Na przed­
staw ienie Jenerał G ubernatora Nowogródzkiego, T w er­
sie i ego i Jarosławskiego JEGO IM PERATORSKIEYr 

W Y S O K O Ś C I Xiążecia Holsztyńsko-Oldenburskiego Je­
rzego N aym iłośow iey rozkazać Raczył, zostającego 
przy JE G O  W Y SO K O ŚCI Assesora Koleskiego Be- 
draga, maiącego rangę te raźn iejszą od miesiąca sty­
cznia i 8o 5 roku, mianować Konsyharzęm Nadw or­
ny m, ze starszeństwem odtąd, kiedy czas zam ierzony 
do wysłużenia w tey randze skończył się. 4) Teyze 
datty. Na przedstaw ienie D yrektora głównego dróg 
kommunikacyy JEGO IM PER A TO R SK IEY  W Y SO ­
K O ŚCI Xiążęcia Holsztyńsko - Oldenburskiego Jerzego 
IM PER A TO R  JMC Naymiłościwiey mianować RA- 
CZYrL, zostających pod zwierzchnictwem  dróg kom­
in unika cy i : Assesorów Koleskich Popow a, K ouhlin- 
cowa i Iw anowa Konsyliarzami Nadwornymi 5 Sekre­
tarzu  w G ubersk ich : Rezanowa, Uszakowa, Turkieli- 
na i K iry ło w i Sekretarzam i K oleskim i; Regesti ato- 
row  K oleskich: Randa, Szwobe, Czernikowa i Bekau 
Sekretarzam i guberskimi ; K andydata U niwersytetu 
Moskiewskiego Mohilewskiego , maiącego rangę 12 
klassy i Regestratorów  guberskich : Konoplina, Bor­
mann, oraz K ancellarzystę Rubiłow a Regestratoram i 
Koleskimi. 5) d. 4  Lutego. Na przedstaw ienie D yre­
ktora Kommissyi do ułożenia praw  K onsyliarza T ay­
nego Sperańskiego JEG O  IM PERA TO RSK A  M OSC, 
przy  uwolnieniu zostającego w teyze Kommissyi tłu ­
m acza Assesora Koleskiego K arola R asze ta , miano­
wać RA CZY Ł K onsyliarzem  Nadwornym. ( Gaz. Sen.)

Dnia 5 marca. JEGO IM PER A TO R SK A  MOSC 
oświadcza Nay wyższe ukontentow anie swoie K om - 
mendantóm półko w pieszych; pułkownikowi Lluber- 
tiemu i Symbirskiego pułkownikowi Łoszkarewu za 
prędkie przyw iedzenie do porządku powierzonych so­
bie pułków. ( z  Gazet. Petersb.)

JEG O  IM PER A TO R SK A  MOSC oświadcza Nay- 
•wyższe ukontentow anie swoie JEG O  IM PERATOR.- 
SK IE Y  W Y SO K O ŚCI Cesarzewiczowi iW ie lk ie m u ^ ię  
ciu K ONSTANTEM U P A W Ł O W IC Z O W I, К дагоеп-
dańtowi Leibgw ardyi artylleryyskiey brygadyJteiferał 
M aiorow i Jermołow, Półkownikóm i Eylerow i i K o- 
zenowi, oraz wszystkim Sztabs i Ober-ofice« óm, za 
dostateczną sprawność, z jaką pomieniona brygada wy­
szła dnia dzisieyszego z P ete rsb u rg a , a dla każdego 
niższey rangi rozkazał dadź po funcie ryby, po czar­
ce wódki i po rublu. P rzy  tem  JEG O  IM PERA ­
TO R SK A  Mość spodziewa się, że ta brygada, nosząc 
Па sobie chlubne i daiące iey pierwszeństwo przed 
inną artylleryą imię arty lleryi gwardyyskiey, dowie­
dzie rzeczą samą, że iest gpdną tego zaszczytu, sta­

nie się przykładem przez swoie doskonałość w sztuce 
i dzielność, a tem samem zaskarbi dla siebie większą 
ieszcze łaskę ŃAYM IŁOSCł W SZEG O  M ONARCHY 
swego. ( z Gaz. Petersb. )

Z  Berlina, d. 2 marca. Napoie sporządzane 
w  naczyniach miedzianych i mosiężnych, iakiemi są 
kotły , alembiki, trąby i. f. d. naw et przy naystaran- 
nicyszcm ochędóztwie, naciągaią gryszpanu, a tem  sa­
mem dla zdrow ia ludzkiego staią się szkodliwemu 
Unika się tego złego, używaiąc naczyń drew nianych, 
i z grubey blachy żelazney. Zastrzega zatem P rezydent 
Policyi tuteyszego miasta, iżby nie używano odtąd tako­
wych naczyń miedzianych i m osiężnych,szczególniej zaś 
ściąga się to zastrzeżenie do handlujących w inam i, u -  
trzymuiących gorzelnie, dystyllatorów, fabrykantów  o 
ctu, k tórzy odtąd nie mogą używać takowych naczyń: 
a jeżeliby kto, od 1 sierpnia roku teraźnieyszego, o- 
nych używ ał, zapłaci 5 ta lerów  winy; powtórzone 
przestępstwo ściągnie większą karę. ( z Gaz. Berlin ) 

Dnia 2g Lutego. X iąże następca tronu , 
przed nieiakim czasem, odwiedzał znakomitsze ręko- 
dzielnie naszego miasta i kazał sobie tłumaczyć,spo­
sób postępowania w robieniu wielu fabrykatów. N ie­
które z tych rękodzielni doszły iuź do pewnego sto­
pnia doskonałości, iako: fabryka bronzu, Mernera i 
M itha , dywanów Hortlera, obiciów Hotho i Welzera. 
Żałować tylko potrzeba, że odbyt maią mały, a to z 
przyczyny powszechnego niedostatku pieniędzy i za­
bronionego wysyłania swych robót do cudzych k rai ów.

K ró l darow ał majętność Cunnern, w Szlązku, P . 
Ąchardowi, którem u należy się pierw szy wynalazek 
robienia cukru z buraków i w prow adzenia do Prus 
tego wynalazku: w iele młodych ludzi, z cudzoziem­
ców naw et, udaie się tam dla nauczenia się prakty­
cznego sposobu robienia cukru tego rodzaju.

Z  Salzwedel ( w M archii Brandeburskiey )dnia  
jg  lutego. Fenomen, rów nie okropny, iak nadzw yczaj­
ny, w nocy z dnia i 4 na 2 5ty t. m. przeraził tu  -wszyst­
kich strachem. Niebo , przez cały dzień i 4 pogo­
dne, zachmurzyło się ku w ieczorowi. W  ten czas po­
wstał gwałtowny w iatr z deszczem, po który m spadło 
w iele śniegu. O pół do trz e c ie j z rana przerażeni 
byliśmy znagła trzaskiem  piorunu, a na miasto spa-t 
dła wielka bryła ognista. Czyniono iak na jsp iesz ­
n ie j przygotow ania do ratunku domów na przypadek 
pożaru. W  10 m inut po pierw szym  uderzeniu  pio­
runu, dał się słyszeć pow tórny łoskot, niem niey stra­
szliwy. P iorun  uderzył w w ieżę kościoła P. M a ryi 
i widziano sypiące się iskry z globu będącego u wieży, 
zaczęto bić w e dz-wony na gwałt; lecz- iuź iskry nie- 
padały.

Pew ny młody człowiek, pomimo niebespieczeń- 
stwa, na które go gwałtowność w iatru  narażała, od­
w ażył się wleźć na w ierzchołek dzwonicy, lecz n ie- 
znalazł naymnieysżego śladu ognia. B urm istrz ka­
zał weysdź na w ieżę trzem  ludziom, dla ratow ania 
od iak owego przypadku; wszyscy zaś mieszkańcy, 
wyiąwszy robiących sikawkami, pow rócili do domów, 
nie bez wielkiey trwogi. W  godzinę znoWu dał się 
słyszeć trzeci huk , rów nie straszliwy, iak dw a po- 
przedzaiące. P iorun  uderzył pow tórnie w wieżę, oba­
lił dwóch stróżów i zadał im lekką kontuzyą w rękę, 
trzeci, znayduiący się nieco wyżey od nich, nie doznał 
żadnego przypadku. W idziano znow u sypiące się iskry 
z wieży, oraz wielką bryłę ognistą, szerzącą się po­
nad kościołem i domami przyległem i. W zięto się więc 
do bicia w  dzwony. K ażdy stanął na swoiem m iey- 
scu, z nowym strachem; lecz i 2go razu  iskry  zniknę­
ły  i nie dostrzeżono naymnieysżego śladu piorunu. 
U derzył ieszcze piorun trzeci raz w  w ieżę i spraw ił 
też same skutki. Słyszano pi^ć wszystkich grzm o­
tów, które były podobne do huku z dział. B ryły  o- 
gniste zdawały się spadać z nieba na różne części 
miasta. Nikt niepam ięta, ażeby cóś podobnego mógł 
widzieć i  przepędzić noc w takiey trw odze. G dyby 
piorun zapalił wieżę, zapewnieby wielka część m iasta 
obróconą została w perzynę; albowiem w iatr południowo



zachodni pędziłby ogień prosto na miasto. N apróź- 
noby chciano odmalować trw ogę i boiażń mieszkańców, 
oraz radość ich, gdy iuż niebezpieczeństwo przeszło. 
P rzypadek, k tóry  się zdarzył dwóm ludziom na w ie­
ży, niem iał żadnych szkodliwych skutków. Fenomen ten 
zasługuie na uwagę fizyków.

z  P a ryża  dnia 2 marca. K orsarz le Bon-Genie 
dnia 18 lutego, zabrał i wprowradził do Boulogne okręt 
am erykański General - Lincoln; było na nim  i 3 ludzi; 
płynął z Sherness do Falmouth.

Z Tarbes (depar. P iryn. w y z. w Gaskon.) Donoszą, 
iż tam tędy przechodzili kilką oddziałami jeńcy z osady 
walencyyskiey. Jenerał Blacke przyjechał do Pau  
( dep. piryn. n iz .), skąd udał się prosto do P aryża , a d. 
4 t. m. tam  stanął.

D nia 22 Lutego, o godzinie pierw szey z połu­
dnia, uderzył piorun w dom ieden w e wsi Douville, 
niedaleko Granville, w  D epartam encie la Manche; o- 
balił komin i dach. D ziew czyna 1 gtoletnia przem y­
w ała W7tedy suchary, odzienie na niey od głowy do 
stóp zupełnie znaleziono w kawałki porw ane, na cie­
le od głowy do pasa źadney nie dostrzeżono plamy, 
krew7 tylko nosem i uszam i rzuciła się. Niższe zaś 
części ciała pokryły czerw one p lam y , podobne do 
ospy.

W nocy z 22 na 2З Lutego, w Lorient [dep. po­
morski. Bretan.) wdelka była burza z gradem , bły­
skawicam i i strasznym grzmotem. Około godziny 
trzeciey ranney piorun uderzył w okręt G olym in , 
niebezpiecznie ranił stojącego na straży, maszt na pół 
przełam ał, który spadając na ty ł okrętu po druzgotał 
w iele szranków  i dosiągł stancy i officy era, który, lak 
na szczęście, wystał przed kilką minutami. , W tymże 
praw ie momencie piorun uderzył w korwetę Ec/zb, 
k tó rą ocalił konduktor, potem w statek przewozowy, 
na którym  jednego człowńeka lekko ranił, nakoniec 
w  kaplicę na wyspie S. M ichała  ( leży  wśród portu ), 
szkody iednak nie uczynił znaczney. B urza ta, któ- 
rey  mało liczyć można przykładów , zwłaszcza w te- 
raźnieyszey porze ro k u , więcey 8 godzin trw ała. 
(D zień, pań.)

Zaprow adzenie lasów w  D epartam encie w yższe­
go Renu starannie i czynnie postępuie: szczególniey 
znakom item i są roboty około tey upraw y, w roku 
1811 uskutecznione, w którym  urzędnicy leśni wiełką 
liczbę drzew  zasądzić kazali w  dzień urodzin króla 
rzymskiego. D rzew  zasadzonych w  samym okręgu 
Kolmarskim  liczba dochodzi i 4 i , 255, z których 30,190 
w  lasach Cesarskich, 11 i ,o 65 w lasach do gmin na­
leżących; w 1806 liczba drzew  zasadzonych na dro­
ga cli, przechodziła 962,000, które /nagle były u trzy ­
m yw ane i ieszcze więcey nowych zasadzono. Od ro­
ku 1809, na skutek rozkazu P refek ta departam ento­
wego, drzew a w lasach, do gmin należących, nie spusz­
czają się siekieram i, lecz piłami. Sposob ten w roku 
następnym przez zw ierzchność leśną wyprowadzony 
został i  do lasów Cesarskich. Z doświadczeń pilnie 
czynionych okazały się ztąd korzyści następujące: 
1. co do oszczędności opału: spuszczając drzew o pi­
łą  traci się naywńęcey \  od sta, kiedy przeciw nie sie­
kierą, blisko i 5 * od sta: a ta k  można liczyć czystego 
zysku 15 od sta piłując, a nie zrąbuiąc drzewa. 2. 
c o d o  oszczędności czasu: używszy 12 łudzi z siekie­
ram i i 12 z piłami, dla pierw szych trzeba było 2З 
godzin czasu, dla drugich zaś 12 tylko godzin i mi­
nu t З2, na spuszczenie rów neyźe ilości drzew a; za­
tem  czas praw ie we dwoie się oszczędza. (Dzień pań.)

z  Leodyum ( L ióge , dep. VO urthe). Zda­
rzen ie  , k tóre zaszło w kopalniach Baujorte 
zasmuca mocno mieszkańców Leodyyskich. Dół, z któ­
rego w ydobywane były węgle ziemne „ nagle d. 28 
t. m, około godziny 11 ranney, zalany został. Liczba 
pracujących była, nie З00, iak pow iadano, ale 122, 
z których 29 wraz się wydobyli i mieli nadzieję u ra­
tow ania 9З innych. Istot nem było usiłowaniem da dź 
poznać pogrążonym, którzy byli m iędzy ziemią i wo­

dą o 180 m etrów  pod powierzchnią, ażeby oni w ie- 
dnęź stronę kierow ali robotę około swego oswobo­
dzenia. W ieczorem  dnia tego niepojęta nastąpiła ra ­
dość, kiedy się przekonano, ze robotnicy pogrążeni 
kierow ali swą pracę ku kopalni Mamonster.

Rappori dzienny d. 4  M arca o godzinie 2 z  połu­
dnia. W  tey  chwili nieszczęśliwi, pogrążeni w ,kopal­
ni Mamońster, będą albo iuź może są w7y dobyci: m a- 
my iuź z nimi kommunikacyą. Od ostatniey nocy 
słyszą mówiących do siebie i odpowiadają. P refekt 
D epartam entu i Pod prefekt okręgu Leodyyskiego Ba­
ron Micoud i P. Bauztes de Rouvry przepędzili noc 
tę w kopalni. Inżynierowie nie zaniechali prac, które 
maią bydź uwieńczone pomyślnym skutkiem i stać się 
najsłodszą nagrodą dla tych wszystkich, którzy się do 
tego dzieła przyłożyli. Sekretarz Jenerainy. Liegeard.

Rapport d. 4 marca o godzinie 3  z  południa. 
W  tey chwili doniesiono nam, że robotnicy pogrąże­
ni, w w iększe j iuż części są wydobyci i powrócili 
na łono iamiliy swoich. Pracuiem y bez oddechu nad 
wydobyciem wszystkich. P. P refekt nieodstępuie od 
kopalni i k ieruie robotami. Uczucia szczęśliwo które 
ich ożywiają teraz, niemo gą bydź porów nane’ tylko 
do tych, iakich doznaią dusze czułe, dowiedziawszy 
się o ich wydobyciu. Podziw ienie prawdziwe, należące 
się czynnej ludzkości P. Prefekta, oraz dobroczynne­
mu męztwu i wytrwałości ludzi, którzy go wspoma­
gają. Sekretarz iencralny Liegeard.

Rapport ostatni d. 4 marca wieczorem. Dziś d. 
4 marca, odkrycie kopalni Mamonster, dla oswobo­
dzenia robotników w kopalni Baujonc, uskutecznione 
iest o samem praw ie południu, bez żadnego przypad­
ku. Równowaga, do iakiey się pow ietrze znowu uło- 
ż}io, lekką tylko wydało detonacją bez ognia, a niesz­
częśliwi robotnicy zostali oswobodzeni: każdego z nich 
okryto k o łd rą : w  sameyźe kopalni dano im po fili­
żance bulionu i po trosze w7ina. Po nieiakhn czasie 
spoczynku, który iest potrzebny dla oswojenia ich 
powoli z pow ietrzem  i światłem, wyniesieni zostali 
na wolne pow ietrze. W ynoszenie to trw ało bardżo 
długo, gdyż niekładziono nad 5 lub 6 do jednego ko­
sza, do których przystaw ieni byli cz te re j inni robotnicy. 
Za zbliżeniem się do w yjścia z kopalni okrywano ich 
nową kołdrą, kładziono na słomie i poruczono dozo­
rowo P. Loiens A nsiaux , Thirion, Ramoux, Antine i in­
nych Medyków i Chirurgów7, którzy byli wezwani, lub 
którzy sami pfzyszli dla czynienia im pomocy. P ro ­
boszcz parafialny był obecny. ( Dzień, pań .)

z  W iednia d. j Marca. W  liczbie nowych człon­
ków kraiowęych tu te js z e j Akademii Cósarskiey ma­
larstw a i sztuk, znayduią się Arcy-Xiąźęta Jan i L u ­
dwik, Feldm arszałek Xźe Jan Lichtenstein,\ t. d. z za­
granicznych PP . Humboldt, Ryjttigen, Heyne, S ch A -  
ling , G ithe , Thorwaldsen, &c.

W  okolicach tu te js z e j stolicy, przed kilką mie­
siącami, założono fabrykę cukru z buraków  , z którey 
trzecią częścią taniey od trzcinowego przedaie się ro ­
biony cukier.

Mówią o maiącey nastąpić podróży Cesarza do 
P ragi (w  Czechach), gdzie niedługo zabawiwszy, po- 
w7róci do Wiednia.

z Londynu d. 24 Imtego. Powdadaią, iż Admira­
łow i Sawyer dany iest rozkaz krążenia koło brzegów  
amerykańskich.

W czora zebrała się R ada K rólow ey w Windsor. 
Odtąd zgromadzać się będzie w każdą ostatnią sobotę 
miesiąca. K ró l spał lepiey, niż dotąd: lubo stan ie- 
go umysłu nie okazuie żadnych symptomatów pole­
pszenia się. ( Korresp. ham b.)

D nia 20 Lutego. L ist ieden z Gwadalupy nra­
m ienia o nieprzyiem nych w7ypadkach , które były 
skutkiem odezwy, w ydańey przez Rządzcę Cóchrane 
powołuiącćy mieszkańców, pod obawą zapłacenia winy, 
do zaciągania się do nowey milicyi, końcem utrzym a­
nia bezpieczeństwa na tey wyspie ustanowioney. P o ­
nieważ ta ograniczona służba, nie była dostatecznie



wyiaśnioną w  odezwie, zdało się mieszkańcóm, iż oni 
będą. powinni bronić wyspy przeciwko wszelkim na- 
iazdóm obcym, a tak, na dzień przeznaczony dla zbie­
ran ia  się, ieden tylko przyszedł człowiek ; a wszyst­
kie kommissye wysMne do officerów, mianowanych 
na dowództwo w tym korpusie, odeszły z tern, iż, ie- 
śliby kto z mieszkańców podniósł oręż przeciwko 
Francnzóm , natychmiast, podług brzm ienia wyroku 
pewnego, u traci własności swoie we Francyi leżące, a 
w  przypadku pokoiu, utraci wszystkie posiadłości i na 
wyśpię. Nieposłuszni zapłacą winy 800 piastrów: ale 
surowszych oczekuiemy śrzodków, (Korresp. hamb.)

Dnia 26 Lutego. Nowe ministeryum  nie ma 
ieszcze zupełnego składu: w czora o godzinie trzeciey 
L ord  Castlereagh był zaprowadzony do Carlton -  Huje 
i  odebrał pieczęcie z rąk X cia Regenta, iako pier­

w szy  sekretarz stanu interessow zagranicznych. X ią- 
żęta Norfolk i Bedford mieli, audyencyą u Xięci& R e ­
genta, ostatniego czwartku. Umarł Admirał Cotton wódz 
naczelny flotty na kanale la Manche. Acteon, szlup 
woienny, przyw iózł wiadomość, że w woysku naszem 
na wyspie ś. Heleny [na zachód A fry k i)  bunt wybuch­
nął. Buntownicy uw ięzili G ubernatora, a po kilku 
dniach został wypuszczony na wolność i wszystko do 
porządku powróciło, siedmiu hersztów  exekwowano, 
a 4 o do Anglii posłano.

Podług wiadomości z  Palermo w iele osób wy- 
sokiey dostojności i członków rządu Sycyliyskiegó 
zostało aresztow anych, na rozkaz L orda Bentinck.
( Korresp. Hamb. )

z  Genui 26 Lutego. W  niedzielę d. 526 t. m. 
spuszczono z w arsztatu okręt woienny , o y4 działach, 
dano mu imię Agamemnon.

z Wenecyi 23 Lutego. Statki przybyłe do nas 
dnia dzisiejszego z Dalmacyi doniosłjr, że wczora o 
południu, w kierunku na wschód od Tryestu , słysza­
ły  w ielkie strzelanie z harm at, które trw ało do pó­
źna w nocy ..[G az. fra n k . )

z  Konstantynopola 25 Stycznia. P rzed  15tą  dnia­
mi rozeszła się pogłoska, że w;dwóch kw artałach tey sto­
licy Giuhali i Fanar panuie zaraza, przyw ieziona ia- 
koby z Trebizondu na jednym z okrętów tureckich. 
Ale, czyli ta  pogłoska była skutkiem wielkiey boiaźni, 
czyli też, że zimno wielkie, które w raz nastąpiło, nie- 
dopuściło szerzyć się zaraz ie ; dziś przecie niczego 
nie mówią o iey szkodliwych skutkach; naw et Patryar- 
cha G recki w domu swoim zupełnie kazał zaniechać 
środków  ostrożności, k tóre był przedsięw ziął i nie- 
spokoyność zupełnie znika.

Od granic Tureckich 10 Lutego. Listy ze S  mi m y  
donoszą, że Anglięy niezm ieruie w iele tow arów  osado­
wych- i produktów  z fabryk w M alcie przez nich zało­
żonych, wysyłają do Turcy i azyatyckiey  i na p obrze­
ża A fryk i. Ale niedostatek pieniędzy w  tych kraiach 
spraw  u ie, iż na nic odbytu nie maią, prócz cukru i ka­
wy. Nawret nie płacą im za tow ary gotowizną, ale pro­
duktami do żywności słuźącemi, które prowadzą po­
tem do M a lty  i wysp Balearskich. Poczekawszy nie 
będą podobno mogli i kawy zbywać, ieśli praw da, że 
kaw a z  M okki zaczęła bydź niedrogą odtąd, iak W e- 
habici opanowali okolice tego miasta. M ówią nawet 
w  Smirnie, że Jussuf Basza, syn rządcy Egiptu , zdo­
był iuż Medynę. ( Gaz. fra n k .)

z  Neapolu d. i5 Lutego. Odbieram y ciągłe 
wiadomości z Paryża o zdrow iu Królow ey. Pow rót 
iey do nas z ey stolicy ma nastąpić pierwszych dni wiosny. 
( Gaz. fr a ń k f . )

z  Monachium 26 lutego. Na mocy urządzenia 
królewskiego talary  francuzkie sześcio li wirowe i trzy 
liw row e, które płacono u nas po 2 złłch i trzy  kraic. 
i  po 1 zł. 22* kraic. są zredukow ane na 2 złłch 4o 
kraic. i 1 zł. 17 kraic. Po dwóch miesiącach pie­
niądze te w królestwie naszem niebędą miały kursu. 
( Koresp. hamb.

ż Kopenhagi 7 marca. K ró l przeznaczył 600,000 
w yrzynków  'torfow ych dla rozdzielenia ubogim; tegoż

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskie j -

dnia K rólow a kazała sprawić odzież dla 26. dzieei, nie- * 
maiących oney. [Kor. hamb.)

z S zą ffhuzy  d. 26 lutego. Donoszą, że H rabia 
Gottorp wvkrótce ma wyiechać z  B azylei do Zurichu. 
[Korresp. hamb.)

ze oztokolmu d. 22 Lutego. K ró l obwieścił 
seym nadzwyczayny, który się ma rozpocząć dnia 4 
kwietnia, w tuteyszey stolicy. ( Gaz. Lip. )

z Rzym u *5 Lutego. P rzez naczjd Cesarz
5oo,ooo franków, z dochodów dóbr narodowych^ któ­
ra  to summa będzie obróconą ną dodatek do pensyi 
Biskupom i Plebanom w departam entach Tybru i T ra- 
zymeńskim.

z Ankony 2д Lutego. Podróżni, z pobrzeżów A l­
banii przybjrwaiącjr, powiadaią, że nikt u nich nie pa­
mięta tak wielkiego zimna, jakie daie się czuć w A l­
banii i Morei. Jezioro Janina zupełnie zamarzło.

z Florencyi w  lutego. Zwiedzając W . X iężna 
Elizaj dnia 8 bs m. księgarnią PP . Molirti i Landi , 
zadziwiła się nad przepyszenm  wydaniem klassyków 
W łoskich, tudzież nad mnóstwem wybornych koper- 
sztychów i innych dzieł kosztownych, które od kilku 
la t ta  księgarnia na przedaż wystawia, a dla zachęce­
nia do przem ysłu tych gorliwych mężów kupiła W . 
X ięźna różne dzieła za znaczną summę.

Ze wszystkich balów, w ciągu mięsopustu tego­
rocznego we Florencyi dawanych, nayw j tw ornieyszy 
i naygustownieyszy był u Senatora H rabiego Yenturi 
w  ostatni poniedziałek: cztery ściany sali do tańców, 
pokryte były obrazami transparantow em i, goście w tym  
optycznym omamieniu zdawali się bydź przeniesionymi 
do obszernego i rozkosznego ogrodu, wr którym  ukazy­
wały się posągi, świątynie, gaiki, katabakty, kw atery 
kwiatowe, i t. p. W . Xięźna, która bal ten  przyto­
mnością swą zaszczyciła i wszyscy goście wyznali, iż 
nigdy niepodobnego nie widzieli. Inne pokoie pałacu, 
do przyjęcia gości przeznaczane, rów nie wytwornie, 
iak bogato przyozdobione były.

Z  W arszaw y d. 21 Mor ca. W yrokiem  K róla Sa­
skiego, podpisanym w Dreźnie, dnia 29 Lutego, ma 
bydź pobierane cło, od wchodzącego kr oehmalu: od 
funta krochm alu białego, dotąd po groszu 1, odtąd 
po groszy 2; od funta krochmalu niebieskiego, dotąd 
groszy 2, odtąd po groszj^ 6.

W  drugim wyroku K róla Saskiego, podpisanym 
w Dreźnie d. 7 m arca, po nastałym układzie z Dwo­
rem  Berlińskim , uchylaią się określenia handlowe, u - 
stanowione edyktem d. i 4 w rześnia 1811 roku; od­
tąd ma bydź wolne w prowadzenie do X ięstw a W ar­
szawskiego , fabrykatów  baw ełn ianych , pochodzą­
cych z rękodzielni Szlązkich  i M archii Brandebur- 
skiey, a to przez komory celne Kempna, M iędzyrze­
cza , Kargowy, Wschowy i Rawicza: gdzie przed U - 
rzędnikam i powinno bydź udowodnione rzeczyw iste 
ich pochodzenie z rękodzielni m onarchii pruskiej\ 
Cło od wchodzących fabrykatów pobierane będzie, 
iak daw niey przed  zakazem zupełnym ich w prow a­
dzenia (d. 22 maja 1811). Układ ten wzaiemności han­
dlowych iest tylko tymczasowy i może bydź dowol­
nie cofnionym przez iednę lub drugą stronę tak, i i  
samo wykonywanie przez urzędników  celnych pole­
ceń iednego Rządu upoważniać będzie urzędników  cel­
nych v drugiego R ządu do wzajemnego postępow ania 
( Korresp: W arszaw '.)

j w W ilnie 
jdnia M arca

B arom etr J Term om etr 
cale lin ie ! stopnie

ar.... . ........ ..
O dm iany j

pow ietrza 1
[20 z rana 2 7 9 Oj — 6 1
t po południu 27 10 5 i — pochmurny
1 ■ w w ieczór 27 11 0 — 4
21 ъ  rana 27 11 7 | — 6
i po południu 27 10 7j + L 5 pochm urne
i w  w ieczór 27 8 31 — °5 I
'22 z rana 2 7 7 oj + 1,5

popołudniu 2 7 6 61 -p 7 pochmurne,
w wieczór ! 27 5 91 + h 5

W  Drukarni p rzy  Redakcyi. " D O D A TEK
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D O D A T E K

D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O ,

W  W IL N IE  D N U  25 MARCA V. S. 1812 ROKU.

D o  p r z e d a z y ,
K o’missyia mińska, na rozkaz ministerium finan­

sów, ogłasza, że na osnowie N ajw yższego manifes­
tu  roku przeszłego 1810 w rześnia 10 przedawać się 
będą w mińskiey gubernii, w m arcu idącego roku 1812, 
starostw a, w liczbie 5o maiątkow, opisanych n iże j 
w  przyłączonych tu tabellach. Życzący nabydź któ­
rykolw iek z tych m aiątkow, zechcą udać się do Miń­
ska, do komissyi ustanow ionej przez dwunasty punkt 
rzeczonego manifestu, gdzie mogą dowiedzieć się o 
wszystkich szczegółach,a w razie potrzeby wolno będzie
obejrzeć  na m iejscu same m aiątki__ Przedaz zaczyna
się w marcu na kontraktach.

Tabella maiątkow skarbowych w Gubernii M iń - 
skiey przeznaczonych na przedaz przeź licytacyią w 
M ińsku w miesiącu Marcu 18*2 roku.

1) M aiątek M uchoiedy maiący 2 wsie, domów 
włościan, go, dusz męzkich 299, ziemi u p raw nej dzie­
sięcin 1717, sianożetney dziesięcin 2002, pod lasem 
dziesięcin 716, 2) Starostwo Szyickie maiące 3 wsie, 
nomów włość. 63, dusz męzk. 33o, ziemi up raw nej 3815 
dziesięcin, sianożetney 1002 dziesięcin, pod lasem 78З 
dziesięcin. 3) Starostwo ZaChalskie, maiące m iaste­
czko Zahalie, 7 wsi i 1 zaścianek, domów włościań­
skich 152, dusz męzk. 662, zierni up raw nej 44o8 dzie­
sięcin, sianoźętney 458o dziesięcin, pod lasem 1З06 
dziesięcin. T rzy  te maiątki leżą w powiecie R ze- 
czyckim. 4) Starostwo Lubonickie, 1 folwark Lubo- 
nicki, maiący miasteczko Lubonicze i 9 wsi, w nich 
dymów włościan. 219, dusz męzk. 9З0, ziemi upra­
w n e j 4789 dziesięcin, sianoźęci 129З dziesięcin, pod 
lasem 186 5 dziesię. 2 folwark Stołpecki, mhiący wsie 
Stołpiszcze i Podrzecze, dymów włość. 07, dusz męzk. 
198, ziemi u p raw n e j 766 dziesięcin, sianoźęci 724 
dziesięcin, pod laserfi 483 dziesięcin 3 wieś Horodziec 
dymów włościańskich 26, dusz męzk. .117, ziemi u- 
praw ney 900 dziesię. sianoźęci 658 dziesięcin, pod 
lasem 336 dziesięcin leży to Starostwo w powiecie 
Bobruyskim. 5) Starostwo Krasnosielskie, maiące mia­
steczko Krasnesioło i г 1 wsi, dymów włościańskich 
90, dusz rnesk. 24g, ziemi u p raw n e j 3265 dz. sianoźęci 
870 dz. pcd lasem 708 dz. leży w powiecie W ileyskim . 
6 ) Starostwo Bernatowskie, dymów włościańskich 
4 , dusz męzkich 6, ziemi u p raw n e j 210 dziesięcin, 
sianoźęci 21 dziesięcin, pod lasem 2З dziesięcin. 7 ) 
Starostwo C-horobrowskie, ma tylko ziemi u p raw n e j 
97 dziesięcin, sianoźęci 63 dziesięcin, pod lasem 4 dzie­
sięcin. 8 ) Starostwo Borkowskie, ma tylko ziemi 
u p raw n e j 17 dziesięć, sianoźęci 10 dziesięć, pod la­
sem 5 i dziesięcin. 9 ) Starostwo K rasnowskie ma 
trz y  wsie i 1 zaścianek, dymowT włościańskich 20, dusz 
m ęzkich 56, ziemi u p raw n e j 5i  dziesięcin, sianoźęci 
8-5 dziesięcin pod lasem 36 dziesięcin. 10 ) W oy- 
Łowstwa Druyskiego i Przebradskiego 2 folwarki z 26 
"wioskami, m a ią . dymów włościańskich З9, dusz męz­
kich 169, ziemi u p raw n e j 3oo4 dziesięcin, sianoźęci 
964  dziesięcin, pod lasem 102,5 dziesięcin—- Leżą w 
pow iecie Dziśnieńskim. Prócz tych przedawane będą 
ieszcze m aiątki wyrażone na osobnej, tu  przy łączonej 
tabelli—

Tabella o maiątkach skarbowych, przeznaczonych 
na przedaz przez licytacyią  w M ińsku w marcu 18л2» 

i ) Starostwo Łoknickie, z włością Loknicą, 
i wsią M oroczną, dymów 43, dusz męskich poddań-

skich podług re w iz ji 1З1; gruntów  dwornych p o i 
rolą dziesięcin 89 i sążni ig o 4,pod  sianoźęciami dzie­
sięcin i o 5 i sążni 564; gorzelnia 1, karczma 1, młyii 
wodny 1; gruntów włościańskich, pod rolą dziesię­
cin 686 i sążni 1752, pod sianożęcią dziesięcin З22 
i sążni 2178, i nadto łąk wspólnych z graniczącym 
sąsiadem dziesięcin g 35 i sążni 1208, koni i 4  ̂ bydła 
rogatego sztuk 15g, owiec i inney d robnej trzody 2З6; 
na zawsze zostawuiących się p r z jy tym maiątku la­
sów dziesięcin З76 i sążni 1200. W  zabudowaniu 
iest cerkiew drew niana, dom gospodarski z budowla­
mi folwarcznemi i ekonomicznemu Leży w powiecie 
Pińskim o w iorst 5o od Pińska nad rzeką sfław uą 
Strumieniem.

2 ) Starostwo Ładoroskie, ze wsią Ładoroże, dy­
mów i 4, dusz rew izkich 70; gruntów dwornych pod 
ro lą dziesięcin 102 i sążni 2З8, pod łąkami dzies. 7 4 
i sążni 3 4 1, gorzelnia 1, połow ryb na rzece Styrze 
u włościan gruntów pod rolą dzies. 1З1; sąź. 1979» 
pod łąkami dzies. 4g i sążni 88, tudzież łąk niepo- 
źytecwnych, które mogą się obrócić na sianoźęci, dzie­
sięcin 5oo; koni 20, bydła rogatego 82, owiec i dro­
biu sztuk 27; nazawsze zostawuiących się przy tym 
maiątku lasów dziesięcin 2 53. Dom gospodarski z bu­
dowlami ekonomiczne mi. Leży w Pińskim powiecie 
przy rzece Styrze wpadaiącey do spławney rzeki P ry - 
pecia o wiorst 3o od Pińska.

5 ) Woytowstwo M ińskie, nazw ane M alaw ki, w  
ktorem  mieszka sama szlachta. G runtów  dwornych 
pod rolą dziesięcin 4oo i sążni i 5g, pod łąkami dzie­
sięcin l i i i  sążni 670. Ryba poławia się na rzece 
Swisłoczy. Lasu na zawsze przy tym maiątku zosta- 
ie się dz. 1З9 i  sążni 200. Leży w mińskim pow ie­
cie o 4 w iorsty od Mińska nad Swisłoczą wpadaiącą 
do rzeki spławney Berezyny. P rzy  tym maiątku kar­
czma Serebrzańska. G runtów  dwornych dz. 24 i sąź. 
y4, łąk dziesięcina 1 i sążni 1024, karczm a 1, zabu­
dowanie karczem ne, w powiecie Mińskim.

4 ) Część maiątku Przylep , z 6 wsiami: dymów 
poddańskich 75, dusz rewizkich 210; dwornych grun­
tów pod ro lą dziesięcin 7З i sążni 1168, pod łąka­
mi dziesięcin 16; gorzelnia 1, karczmy 2; ryba poła­
wia się na rzekach Usaźni i Domłynce, u włościan 
gruntów  pod ro lą dz. 5y4 i sążni i 385, pod łąkami 
dz. 108 i sążni. i 658; koni 64, bydła rogatego 89, o- 
wiec i drobiu 270; lasu nazawsze zostawuiesię p rzy- 
tym maiątku dziecięciu 58g, iest dwór folwarkowy 5 
dom ekonomiczny z budowlami. Leży w pcie M iń­
skim o 35 , wiorst od Mińska. Przez tę maiętność pły­
nie rzeka Usaź w padaiąca do rzeki spławney Bere­
zyny.

5 ) Zaścianek Pieczurany\ w którym  mieszka Sa­
ma szlachta: gruntów dwornych pod rolą dziesięcin 6г4 
i sążni 192, pod łąkami dziesięcin 45 i sążni 290, 
karczm a 1; lasu przy  tym zaścianku dziesięcin 2 2 1  
sążni i 45o; leży w pcie Słuckim o w iorst 15 od N ie- 
świźa a o dziesięć od Kopyla.

6 ) Zaścianek Lewnieszczewicżt, w którym miesz­
ka sama szlachta: gruntów  dwornych pod rolą dzie­
sięcin 77 i sążni 2280, pod łąkami, dziesięcin 24 i 
sążni 9З1; lasu sążni 1225, w pcie Jhiimeńskim o Wiorst 
2З ed Nieś wiza a o 10 od Kopyla.

7 ) Starastwo Półtoranowickie, składające się ż ie- 
duey wsi tegoż imienia: dymów i 4, dusz rewizkich

) * (



S i; gruntów  dwornych pod rolą. dziesięcin 353 i sążni 
1618, pod łąkami dziesięcin 70 i sążni 22285 g o rze l­
nia i ,  karczm a 15 u włościan gruntów  dziesięcin 196 i 
sążni 927, łąk dziesięcin 52 i sążni 1060, koni 3, 
bydła rogatego 46, owiec i drobiu 47; lasu dziesię­
cin 342 i sążni 195, D w ór4 z folwarcznym i ekono­
mi cznem zabudowaniem* W  powiecie pińskim o wiorst 
16 od Pińska*

. 8 ) Starostwo Załużkie, z samey ziemi złożone:
gruntów  dziesięcin 76 i sążni. 271, łąk dziesięcin 2 i 
sążni 807; lasu dziesięcin 55 i sążni 445: w  powie­
cie Pińskim o w iorst 27 od Pińska*

q ) Starostwo Bnlwickie, składaiące się z iedney 
w si Bulwie z ; dymów 2, dusz re  wiz kich 8; ryba po­
ław ia się na Sty Г ze; u  włościan gruntów  dziesięcin 
42 i sążni 1269, łąk dziesięcin 9 i sążni 22o5, by­
dła rogatego sztuk 7, owiec i drobiu sztuk 2; la Su 
na zawsze zostawionego dziesięcin 46 i sążni 
2277: w powiecie pińskim o w iorst 28 od Pińska.

1 o ) Starostwo Płotnickie, składaiące się z iedney 
w si Płotnicy: dymów 7, dusz rew izkich 20; u  włościan 
gruntów  dziesięcin 532 i sążni l 355, łąk 220 i sążni 
З09, koń ieden, bydła rogatego sztuk 2, owiec i dro­
biu i4 ; lasu na zawsze zostawuiąeego się dziesięcin 
609 i sążni 6 i 4. Jest cerkiew* Leży w powiecie P iń ­
skim o w iorst 35 od Pińska. W  granicach tego ma- 
iatku płyną 2 rzeki spławne Styr i  Prypeć,

1 л ) Starostwo Iwanickie, z włokami horodnic- 
kiem i, składaiące się z iedney wsi Jwanicz*, dymów 
6, dusz rew izkich 29; dwornych gruntów  dziesięcin 
87, i sążni 2270, łąk dziesięcin 24 i sążni 1785; u  wło­
ścian gruntów dziesięcin 4o i sążni 1743, łąk dziesię­
cin 20» i sążni 588; koni 3, bydła rogatego 16, owiec 
i  drobiu 2З: w powiecie Pińskim o w iorst 7 od P iń­
ska.

22 ) Starostwo Bereżcckie, składaiące się z ie­
dney wsi Bereźec: dymów 10, dusz rewizkich 29; 
karczma 1; na rzekach Styrze i P rypeci poławia się ryba 
u włościan gruntów dziesięcin 171 i sążni 366, łąk 1З2 
1 sążni 5o; koni 5, bydła rogatego 25, owiec i drobiu 
i3  sztuk; lasu dziesięcin 169 i sążni 720; leży w pcie 
Pińskim o w iorst 49 od Pińska. W  tym maiątku pły­
nie rzeka spławna Prypeć tudzież zaczyna się Styr.

13 ) Starostwo Wysockie. Składaiące się z iedney 
wsi W ysokiey dymów 9, dusz rewizskich 54, dw or­
nych gruntów  dziesięcin 85 i sążni 2,5 10 łąk dzie­
sięcin" 2З i sążni 2191, ryba poławia się na rzekach 
P rypeci i Strumieni: u włościan gruntów  dz. 79 isąź. 
1З69, łąk dz. 4 i sąź. j 5o, a nadto pod błotem dz. 
281 i sąż. 1,662; kopi 9, bydła rogatego 25, owiec i 
drobiu 29; dwór folwarkowy z ekonomicznem zabu­
dowaniem leży w ptcie pińskim o 6 wiorst od Pińska. 
P rzez ten  maiątek płyną rzeki P ina i Strumień.

14) Starostwo Stackowskie , składaiące się z ie ­
dney wsi Sta chowa: dymów 28, dusz rew izkich 96, 
dw ornych gruntów  dz. 12З i sąź-. 1,248, łąk dz. З61 i 
sąż. 653: na rzekach Pripeci i Bobryce 3 tonie; u  wło­
ścian gruntów  dz. 189 i sąź. 1977, łąk dz. 2,602 i są­
żni 833; koni 9, bydła rogatego 48, owiec i drobiu 
sztuk 35, lasu dz. 296, i sąż. 48o: w tym maiątku iest 
dom folwarczny z ekonomicznem zabudowaniem. Leży 
w  ptcie Pińskim o w iorst 4g od Pińska. P rzez ten 
m aiątek płyną rzeka Prypeć i rzeczka Bobryka.

15 ) Starostwo Graiews zezy  zna  , z samey ziemi 
składaiące się: gruntów  dz. 19 i  sążni 3o4, łąk dz. 1 
i  sążni 2,280; lasu na zawsze przy  tym maiątku zo- 
stawuiącego się dz. 24 i  i sąż. 558, leży w ptcie Bo­
h r  nyskim o w iorst 10 od Bobruyska.

16) Zaścianek S z a ty łk i , w którym  źyie sama 
szlachta: dwornych gruntów dz. 1,092 i sążni 233, łąk 
dz. З19 i sążni 1900, karczma 1, lasu dz. p4 i sążni 
720: iest cerkiew  drewniana. Leży w ptcie Bóbruy- 
skim o w iorst 70 od Rzeczycy a o 75 od M ozjra. P rzez 
ten  maiątek płynie rzeka spławna Berezyna w pada­
jąca do Dniepra.

27) Starostwo Kołaczewskie, składaiące się ze 4 
wsi: dymów podańskich 19, dusz rew izskich 67; grun­
tów  dwornych dz. 80 i sąź. 1908, łąk dz. 24 i sąź-. 
740 ; gorzelnia 1, karczm a 1, młyn wodny 1, u  w ło- 
ściań gruntów  dz. 443 i sąź. i , 4 i 5, łąk dz. 46 i sąź. 7, 
koni a 5, bydła rogatego 83, owiec i  drobiu sztuk 111,

lasu na zawsze zostawuiąeego się dz. 660 i  sąź. i o 54, 
C erkiew  murowana; dojn pański i ekonomiczny z dal­
szym zabudowaniem, w  ptcie W ileyskim  o wioi st 4g 
od miasta. W ileyki,

18) Starostwo Bytkowfkie  składaiące się z i< idney 
ziemi: gruntów dz. io 4 i sąż. 2224, łąk dz. 7 i sąż. i 45o, 
gorzelnia 1, karczm a 1, zabudow anie karczemn< 2 i e- 
konpmipzne, leży w. ptcie wileyskim o, w iorst 8 od 
W ileyki a o 1 od targow egu miasteczka K urzeń ca.

19) Woytostwo Załuskie , składaiące się z it ?dney 
wsi Załuźa; dymów 114 dusz rewizskich 4st2, d w o r­
nych gruntów dz. su,Q, łąk razem  z w łościańskie!ni dz. 
4 6 .7  i sąź. 227, gorzelnia 1, karczem 2, młj m ów  wo­
dnych 2, i 1 konny, u włościan gruntów  d z. 1612 i  
sąź. 634, koni 17, bydła rogatego sztuk ЗЗ9, owiec i 
drobiu sztuk 226, lasu na zawsze przyłączoi lego dz. 
853 i sąź. 961; w tym maiątku iest cerkiew t łrew nia- 
na. dwór i dom ekonomiczny z obszernemi b tułowia­
mi leży w  ptcie Bobruyskim o w iorst 100 od Iło b ru y - 
ska a  o 70 od Słucka.

20) Starostwo M igowskie , złożone z iedn ey wsi 
Migówki: dymów poddańskich 8 dnsz rewizski ch 27; 
dw ornych gruntów dz. 5y i sąż. i 35i ,  łąk xlz;. 36 i 
sąż. i 5o o ; karczma 1, młyn wodny 1, u  w łościan 
gruntów  dz. 68 i sąź. i 436, łąk dz. 2З i sąż. i 55o; 
koni 12, bydła rogatego 3 o, owiec i  drobiu 4 3 , lasu 
dz. 12 i sąż. 255; dom arendarski i zabudow anie eko­
nomiczne; leży na wielkim trakcie z Mińska do W ilna 
w  ptcie W ileyskim o w iorst 47 od W ileyki a 58 od 
Mińska.

Uwaga: wyliczone w tey tabelli grunta w szystkie  
są użyteczne, a zaś grunta pod wioskami ogrodami , 
drogami, ieziorami i ruczaiami do rachunku niewchodzą.

1 W  folwarku W ierzkanie zwanym , w ptcie Vfr ileń.
1 P ara fii Poboyskiey sytuowanym znayduią się do p tze -  
dania, nawet na kredyt roczny , rzetelnym obywatelom, 
następne artyku ły: byd ło , owce, k o z y , konie staienne 
z  uprzężą, kocz, gryczki, kary do wożenia zboża, m iedz 
browarna i  kuchenna, oraz sprzęty pokoiowe, chcący co 
kupić zechce na dzień 26, 27, 28, marca in fundo  te­
go folwarku przybydź a wszystko okazanym znayelzie.

Opiekunowie Iohan H ebenleih  , G erhard  K anne, 
Ioseph K o h le r , Chrystian K rezm er,
2 Roku 1811 Miesiąca Febm av\i 1 dnia. Oświadcze­
nie Imieniem JW . JPani Franciszki z Turow skie- 
primo Owsianey, Rolm. W olkowyskiey , a teraz W ab 
zyńskiey CiwunoY/cy R etow skiey, i Pólko w. Kstwa 
Żmudź, przy zażaleniu na JW . JP . Felixa Wazy laskie­
go Ciwun. Retów7. Półko w. Pttu X. Zmudz. St.irosty 
Tyrkszlew. Kawalera order, czyni się. m ieniąc w  r z e ­
czy  talciey, Ośw iadczaiąca się JW . Waźyńska Ciw un 
Dekr. Grodz. Pttu Telszew. w roku 1801 Mi esiąca 
Marca i 3 dnia na Instancyią swoię z obżał. oc.iyw i­
ście uzyskany, przęz Urząd użyty exekwuiąc drogą 
T radycji w roku 1801 Apryla 10 dnia tak peirceptę 
ze Stavostw7a Tyrkszlew. iako też ogólną ruchom ość 
by d ło , naczynia brow arne, ruchomość pokoiowat, cy­
nę, naczynia kuchenne, poiazdy z zaprzęgami, s reb ro , 
k on ie , i klacze, wedle świadectwa urzędowego listu , 
oraz inwentarza w7 tymże czasie nastały ch, na rzecz swo­
ię zaięła: Po cze'm obżał; W aźyński Ciwun Retów, mąż 
załuiącey rozmaitemi czasy, rozmaitą ruchomość do po­
trzeby obejścia się sw oiego, w Dobrach Pobolw ła­
nach uważaną, nie tylko inwentarzem urzędowym p-o- 
sczególnioną, ale po nim Ekonomiką oświadczaiąc ey 
sie nadwiększoną ze dworu Tyrkszlewskiego do dó,br 
dziedzicznych Pobolwiany zwanych w Powiecie Sz.a- 
welskim lokowanych, iedną za wiedzą Delalor, drug ą 
z upodobania sw7ego przewiózł i utrzymuie, a która t- o 
ruchomość , gdyby w  swmim czasie przez kogo nale • 
źeniem do obżał. wyobrażaną nie była i tym b liże jr 
żałca. odzyskania iako swey własności nie zadawniła 
Prawa przez niniejsze oświadczenie, wszelką interesso- 
wność uprzedza : a o wyw iezienie rzeczonej ruchom o­
ści , i niepowrót iey obżał. naysolenniey Manifestuie. 
Zabiegaiąca na przyszłość, ażeby ztąd straty nie doświad­
czyła. I  w takim to dopiero celu niniejsze oświadcze­
nie wespół z zażaleniem w miejscu właściwe'm daie 
do Akt ingrossować, zanoszący które iako Plenipotent 
podpisuię.


